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P ostać Johna N ap iera1, pod im ieniem  którego znany jest do dziś prosty  
p rzyrząd  kalkulacyjny, pojawia się na firm am encie nauki w Anglii w latach  
d w u d ziestych  siedem nastego wieku. W  Europie to okres końca Renesansu. Nie 
p rzem inął jeszcze czas wielkich m istrzów  tej epoki. Galileo Galilei (Pisa 1 5 6 4 -  
Florencja 1642) w 1593 roku publikuje M ecchan ice, a dopiero w 1632  roku pojaw ią  
się d rukiem  jego D ialogi o dw óch g łów nych  system ach  św iata. W  dniu śm ierci 
ociem niałego G alileusza w jego d om ow ym  areszcie w A rcetri w 1642  roku, 
m łody Robert Boyle (1627 -1691 ) przebyw a w łaśnie we Florencji p rzeżyw ając  
w ielce to w yd arzen ie. Od 1609 roku znane są już dw a p raw a Johanna Keplera  
(1 5 7 1 -1 6 3 0 ), który po śm ierci T ycho de Brahe (1601) sam  pracuje w P rad ze pod  
opieką Rudolfa II obliczając tablice położeń planet zw ane Rudolfińskim i2. 
W  16 1 9  roku Johann Kepler publikuje kolejne sw e dzieło H arm on ices M und i 
Librii V, w Linzu, dokąd przeniósł się po abdykacji Rudolfa na rzecz jego brata  
M attiasa. W  1620 roku René D escartes rozp oczyn a sw ą ośm ioletnią p odróż  
po Europie (C zechy, W ęgry, N iem cy, Francja, W łochy), zanim  na stałe osiedli się 
w  H olandii.
Z nane są już prace W illebrordusa Snelliusa, m atem atyka i fizyka, p ro ­
fesora w Lejdzie, p rzedstaw iające m atem atyczn e zależności kąta p adania i z a ­
łam ania św iatła. Z a blisko dw adzieścia lat n arod zą się następni w ielcy uczeni 
w ieku siedem nastego: w 1642 roku —  Izaak N ew ton (zm . 1727), a w 1646 roku
1 Spotykane były różne formy pisowni imienia i nazwiska Johna Napiera: Jhone 
Napeir, Neapir, Neper, Nepeir, Napare, Neperus. Najczęściej stosowana to Jhone Neper. 
Współcześnie w literaturze z zakresu historii instrumentów naukowych używana jest for­
ma John Napier.
2 Wyjaśnione w wydanym w Heidelbergu dziele Astronomia Nova.
92 EWA WYKA
G ottfried W ilhelm  Leibniz (zm . 1716), p om iędzy którym i toczyć się będzie sp ór  
o p ierw szeństw o w odkryciu rachunku różniczkow ego i całkow ego.
W  teatrach  elżbietańskich w Anglii grane są już sztuki Szekspira i pojaw ia  
się ich p ierw sza edycja in fo l io  ('1623). W  tym  sam ym  roku rodzi się Blaise P ascal 
(zm . 1662), cu dow ne dziecko m atem atyki, fizyk, jeden z p ierw szych  konstru k ­
torów  m echanicznej m aszyny liczącej. W 1618 roku pokazuje się na niebie 
kom eta.
Instrum entarium  naukow e stopniow o acz konsekw entnie u lega p rzeo b ra­
żeniu. Do sp raw d zon ych  już p rzyrząd ów  astronom iczn ych  z ep ok  m inionych, 
jak astrolabium , sfera arm illarna, kom pas, zeg ar słoneczny, dołączają trzy z n a­
czące w ynalazki wieku XVI: teodolit3, grafom etr4 i cyrkiel prop orcjon aln y  G alli- 
leusza5. W iek XVII zn acząco  pow iększy to instrum entarium . N iderlandzki op tyk  
Sacharias Jansen konstruuje pierw szy teleskop (1608), E vangelista T orricelli 
(1608 -1 6 4 7 ) — barom etr (1644), z W łoch pow oli, z początku nie w  celach  n au k o­
w ych, przenika do Europy term om etr. Szybko, w zorując się na teleskopie d o  
obserw acji obiektów  dalekich, skonstruow any został p rzyrząd  d o  obserw acji 
obiektów  bliskich — m ikroskop. Od połow y w ieku znany jest jeden z naj­
w ażniejszych p rzyrząd ów  fizyki eksperym entalnej — p om pa p różn iow a.
C oraz częściej uśw iadam iana jest potrzeba p om iarów  b adan ych  zjaw isk. 
W iek XVII to okres rozw oju n ow ych dziedzin nauki. M atem atyka p rak ty czn a  
coraz szerzej w yk orzystyw an a jest w m iernictw ie, balistyce, arch itek tu rze, 
w handlu i kupiectw ie. W wielu dziedzinach  nauki pojawia się konieczność  
stosow ania sp raw n ego ap aratu  m atem atyczn ego, szczególnie w astronom ii i ro z ­
wijającej się naw igacji. N ow o odkryte drogi m orskie pobudziły rozw ój handlu. 
Pojawiła się konieczność precyzyjnych obliczeń naw igacyjnych, by ustalić ter­
m iny trw ania rejsów , um ów ić w określonym  term inie od biorców  p rod u k tów , 
w yliczyć koszty, rozliczyć podatki. W  astronom ii żm u d ne i sk om p lik ow an e  
obliczenia, zajm ujące dużo czasu , stanow ią czynnik zw alniający rozw ój. Jed yn ą  
p om ocą jest liczydło o dość ogran iczon ym  zastosow aniu.
W  1614 roku ze Szkocji przychodzi w sukurs potężne n arzęd zie  oblicze­
niow e — logarytm y. A u torem  logarytm ów  jest John N apier, ch oć niezależnie  
idea ta narodziła się już wcześniej na kontynencie europejskim 6. R achunek lo g a­
3 Prosty teodeliłus był narzędziem wykorzystywanym w nowej technice triangulacji 
opisanej po raz pierwszy przez Gemmę Frisiusa w 1533 roku. Opublikowany został 
w 1571 roku przez Leonarda Diggesa.
4 Grafometr, przyrząd mierniczy do pomiaru kątów, skonstruowany został do 
pomiarów geodezyjnych przez Philippe'a Danfrie'a w 1597 roku.
5 Gallileusz opisał swój przyrząd w Le Operazione del compasso geometrico e militare, 
wydanej w Padwie w 1606 roku. Skale naniesione na ramionach umożliwiały obliczenia 
geometryczne, balistyczne, inżynieryjne, stanowiąc wczesny uniwersalny przyrząd przeli­
czeniowy.
6 John Napier nie był jedynym, który podał ideę logarytmów. Jost Biirgi (1552­
1632), szwajcarski zegarmistrz i konstruktor przyrządów naukowych, podał ją w 1588
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ry tm iczn y  od dał d o  rąk b adaczy  szybką technikę w yk on yw an ia skom pliko­
w an y ch  działań , stosow aną aż do lat sied em d ziesiątych  n aszego w ieku. T ym  
jed n ym  z  najw iększych osiągnięć wieku sied em n astego John N ap ier na stałe  
w pisał się na k arty historii nauki św iatow ej.
Joh n  N ap ier — urodził się w E dyn b u rgu  w  1550  roku za p anow ania króla 
E d w ard a  VI, syna H enryka VIII. C zasy, w jakich w zrastał, nie p ozostały bez  
śladu na życiu  i działalności N apiera. Syn p ow ażan ego sir A rchibalda N ap iera, 
pobierał nauki w  dom u rodzinnym , a w w ieku lat trzynastu  podjął studia  
w kolegiu m  św . Salw atora U niw ersytetu  św . A ndrzeja. Po d w óch  latach, nie 
uzyskując żad n ego  tytułu, op uszcza Szkocję. Kilka n astępnych lat sp ędza w  
E uropie stu d iu jąc praw d op odob n ie w P aryżu  o raz  w  N iderlandach. W  1571 roku  
w raca  d o  E d yn b u rga, a po śm ierci ojca osiedla się w  rodzinnej posiadłości 
M erch iston , gd zie  doczekuje końca sw oich dni 4  kw ietnia 1617  roku.
Z ain teresow an ia Johna N apiera były b ard zo  w szech stronn e, a jego postać  
do d ziś ow ian a jest m giełką tajem nicy. W  czasach , w  których  żył, nauka, filozofia 
i religia p rzep latały  się w zajem nie, a uczeni an gażow ali się w e w szystkie te trzy  
sfery. N ap ier, jako zagorzały  protestant, publikuje w  1653 roku traktat teologicz­
ny7, k tóry  sam  cenił sobie b ard zo w ysoko. Był p om ysłod aw cą — w celu w y ­
k orzystan ia ich w  w alce przeciw ko hiszpańskiej A rm ad zie — czołgów , łodzi 
p o d w o d n y ch  czy  też „gorejących  lu ster". Szukał m etod osuszania kopalń, był 
p ro p ag ato rem  zw iększania plonów  p op rzez stosow anie n aw ozów  sztu czn ych , 
głów nie soli. Był p odejrzew any o kontakty z  m agią. N ad e w szystko był jednak  
N ap ier m atem atyk iem , który pozostaw ił po sobie bogatą spuściznę naukow ą. 
Jest au to rem  praw  o trójkątach sferycznych, jako p ierw szy w p ro w ad za  przecinek  
w notacji u łam k ów  dziesiętnych, głów nie znany jest jako au tor logarytm ów .
Ideę te w yłożył po raz pierw szy w traktacie M irifici logarithm oru m  can on is  
descrip tio  op ub likow anym  w Edynburgu w  1614  roku. Dwa lata później pojaw ia  
się p ierw sze angielskie tłum aczenie dzieła p rzez E dw ard a W righta. L ogarytm y  
szyb ko zostały  zaak cep tow an e i w yk orzystane do obliczeń. W  Anglii ich w ielkim  
entu zjastą  był m atem atyk  H enry Briggs8, który jeszcze w 1617  roku ułożył jedne  
z p ierw szych  tablic logarytm iczn ych , a w 1624  roku uzupełnił je o logarytm y  
funkcji trygo n o m etryczn ych .
roku, ale drukiem została wydana w Pradze w 1620 roku. Książka nosiła tytuł Arithme­
tische und geometrische Progres-Tabulen, sambt gründlichen Unterricht, wie solche nütlich in 
allerley Rechnungen zu gebrauchen und verstanden werden soi.
7 J. Napier, Plaine Discovery of the whole Revelation of St. John.
8 Henry Brigss (1556-1630) —  matematyk, profesor geometrii w Oxford i Cam­
bridge, pozostawał w bliskich kontaktach z J. Napierem. Logarytmy Napiera, jak i Biirgie- 
go nie posiadały podstawy, co komplikowało posługiwanie się nimi. Henry Briggs zapro­
ponował Napierowi przyjęcie za podstawę 10 i wyliczył wartości logarytmów dla liczb 
naturalnych 1-10 000.
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Ryc. 1. John Napier (1550-1617). Wg [1]
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Podobnie jak log ary tm y, rów nie szybko doceniona została inna pom oc  
w  obliczeniach — zestaw  kostek kalkulacyjnych — p ierw sze u rząd zenie liczące. 
K onstrukcja i sposób użycia zostały  po raz pierw szy w yjaśnione w R abdolog iae, 
seil N u m eration is p er  V irgu las libri du o, pośm iertnie w ydanej p racy  N apiera  
w  E dynburgu w  1617  roku9. W  tym  sam ym  roku książka była już d ostęp na w e  
Frankfurcie na targach , a p ierw sze w yd an ie niem ieckie ukazało się w  S trasb u rgu  
w  1618  roku, kolejne w  Berlinie w  1623  roku. Inne w yd an ia to: w łoskie  
z 1623 i 1630 roku i n iderlandzkie w  latach  1626 (G ouda), 1626 i 1628 (Lejda), 
1634 i 1646  (A m sterd am ).
R Â B D Ô L O G Ï Æ ,
SEV - N V M E K A T IO N IS  
P E R  V I R G U L À S
'  L I B R I  D V O *  .  .
- C d m  A r r m p i c i  d e  e x p e d itiC
fixno M t l t i u i c a t i o n i i  - _ -
f  lO K  U T A Ï l f t  -
Q n ib as accefik  &  As i t m m s t i c «  - ‘
” L o c a ł i s  L u s *  v m t s .  . - .
d r  I* v a r tt r e _ j I o  a h n  1  J
N i r s Ł o ,  M i p  ' :
Ryc. 2. Strona tytułowa traktatu Johna Napiera Rabdologiae, seu Numerationis per Virgulas
libri duo, 1617 r. BJ 585185/1
9 Nazwa Napier's Bones przyjęła się za Thomasem Bretnorem, który już w 1617 
roku użył jej po raz pierwszy. W 1667 roku William Leyboume sugerował, że nazwa ta 
wiąże się z materiałem, z jakiego kostki często były wykonywane. Trudno uznać inną 
sugestię, jakoby miała być związana z faktem pośmiertnego wydania Rabdologiae...
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Idea kostek została zaczerp n ięta przez N apiera z w czesnej m etody  
m n em otechn iczn ego „m nożenia w kratkach" znanej jako geo losia . M etod a p ole­
gała na od p ow ied n im  zapisie m nożnej i m nożnika, w pisaniu p ośred nich  w y ­
ników m n ożen ia w  kratki, w których oddzielone są kreską ukośną pola jedności 
i dziesiątek, a następnie od czytan iu  wyniku przez dodaw anie cy fr w  u kośn ych  
polach zgod n ie z p oniższym  przykładem :
58  x  147 =  8526
W yk orzystu jąc tę sam ą ideę, John N apier przeniósł tabliczkę m n ożen ia na 
p rostop ad łościen n e kostki, na ściankach których, w odpow iedniej sekw encji, 
u m ieszczon e są wyniki m nożenia od 1 do 9 . K ażde pole przecięte jest p rzek ątn ą  
z rozdzieleniem  pól dziesiątek i jedności jak przy „m nożeniu w  k ratk ach ". N a  
szczycie  kostki zazn aczon a jest w artość liczby, która jest m nożona p rzez  1 -9 .  
C elem  szybkiego orientow ania się w „zaw artości" danej kostki, su m a szczy ­
tow ych  liczb u m ieszczon ych  na przeciw ległych ściankach daje zaw sze w arto ść  9. 
P rzy  dziesięciu kostkach każda w artość m nożnika pow tarza się w ięc cz tery  razy. 
D od atk ow o um ieszczona była jedna szeroka kostka z  naniesionym i w arto ściam i 
k w ad rató w  i sześcianów  liczb 1 -9 . Taka budow a kostek um ożliw iała w yk o n y­
w anie m n ożen ia, dzielenia, pierw iastkow ania i potęgow ania. O czy w iście , sto ­
pień w yk orzystan ia kostek zależał od umiejętności i p oziom u intelektualnego  
u żytkow nika. N ajprostszym  działaniem  było m nożenie liczby jednocyfrow ej 
p rzez w ielocyfrow ą. N a kostce pierw szej czytan o liczbę jed n ocyfrow ą. N a  p ozo­
stałych  u kładan o cyfry liczby w ielocyfrow ej. W ynik czytan o od tyłu su m u jąc  
w artości z od pow ied nich  pól.
N ieco  w iększą w p raw ę należało w ykazać, by bez zapisu p ośred n ieg o  
w yk on ać m nożenie liczby w ielocyfrow ej przez d w u cyfrow ą. W yk on yw an e  
w  pam ięci operacje w yglądają w ów czas następująco:
3579  x  86  (Fot. 2)
Fot. 1. Zestaw kostek wg J. Napiera z XVII w., Londyn, 
Muzeum Uniwersytetu Jagiellońskiego. Fot. G. Zygier
Fot. 2. Przykład mnożenia 7 x 3579 na kostkach. 
Współczesna kopia przyrządu. Muzeum Uniwersytetu Jagiellońskiego
Fot. J. Kozina
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3579  X 8 
będzie: 2 4+ 4 0+5 6+7 2 
2 8 6 3 2
od p ow ied ź: 28 632
3579 X 6 
będzie: 1 8+3 0+4 5+2 4 
2 1 4  7 4
od p ow ied ź: 21 474
w ynik całkow ity: 28 6 3 2
+ 21474
307794
W yniki pośrednie od czytyw an e były z kostek, a przy bezpośrednim  o d ­
czycie w yniku należało pam iętać o od pow ied nim  dodaw aniu w yników  p o śred ­
nich. C zęsto  dla uniknięcia zapisów  pośrednich stosow ano do p om ocy liczydło.
Dzielenie w ym agało już niestety zapisu pośredniego i było operacją  
bardziej skom plikow aną. Podzielm y 207 991 p rzez 43. U staw iam y w artość 43  na 
kostkach i odczytujem y:
43 x  4 jest 172
43 x  5 jest 215 , tak w ięc pierw sza cyfra w wyniku będzie 4. O dejm ujem y: 207  
-1 7 2 , otrzym u jem y 35 jako początek następnej liczby i p onaw iam y tę sam ą  
operację, otrzym u jąc cyfrę 4 i kolejno 3 i 7. O trzym ujem y w ynik dzielenia bez 
reszty 4837 . Przy dzieleniu, stosując niezm ienną do dziś p roced urę, w y k o rzy sty ­
w ano kostki do w ykonyw ania pom ocniczych m nożeń. Kostki dają też m ożliw ość  
w yciągania d ru giego i trzeciego pierw iastka przy dość skom plikow anej p ro ce­
d u rze p ostępow ania.
Analizując m ożliw ości obliczeniow e kostek, pokusić się m ożna o dw ie  
uw agi. Po pierw sze, kostki były przyd atn e p rzede w szystkim  do przyspieszenia  
w yk on yw an ia prostych  m nożeń, działań często p ow tarzających  się, podobnych. 
Po drugie, stanow iły nieocenioną pom oc dla tych adeptów  m atem atyki, dla 
których znajom ość tabliczki m nożenia do dziesięciu była zbyt trudna do op an o ­
w ania pam ięciow o. Z początkiem  XVII wieku nie było to czym ś zaskakującym .
W  rękach  naukow ca kostki daw ały oczyw iście m ożliw ość w ykonyw ania  
obliczeń bardziej złożonych. G łównie do p ow tarzających  się obliczeń rek om en ­
dow ał je Izaak N ew ton 10. Te dw ie istotne zalety spow od ow ały  stosunkow o d użą  
p opu larność kostek. Znane były rów nież i w Polsce, lecz w ydaje się, że nie były  
zbyt szeroko rozp rop agow an e. Do Polski zostały w p row ad zon e przez Jana
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10 Wg: D. J. Bryden, Napier's bones. A History and Instruction Manual, Harriet 
Wynter Ltd., 1992.
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Brożka (1 5 8 5 -1 6 5 2 ), p rofesora Akadem ii Krakowskiej. Brożek, m atem atyk, h isto­
ryk nauki o szerokich zainteresow aniach, o tw arty  na w szelkie now ości w n auce  
św iatow ej, był au torem  w ielu liczących się p rac z zakresu m atem atyki, g eo­
m etrii, m iernictw a. N as interesuje tu głów nie podręcznik do arytm etyki A rith m e-  
tica In tegrorum  w yd an y w Krakow ie w 1620 rok u 11. Brożek po raz p ierw szy  
w Polsce opisał w nim  ideę logarytm ów  N apiera, jak i budow ę o raz sposób p o ­
sługiw ania się kostkam i N apiera. W ykorzystał tutaj w p rost oba traktaty N ap iera, 
które posiadał w swej bogatej bibliotece.
Ryc. 3. Strona tytułowa podręcznika J. Brożka Arithmetica Integrorum, Kraków 1620,
BJ Cim 1318
Jan Brożek w ydaje się być jedynym  z m atem atyków  polskich, który opisał 
kostki N ap iera. Posiadał kilka egzem p larzy tych kostek. A by rozp ro p ag o w ać ich
11 Książka wydana została z fundacji Nowodworskiego jako pierwsza z tej fun­
dacji. Zob. J. N. Franke, Jan Brożek (]. Broscius), Akademik Krakowski 1585-1652. Jego życie i 
dzieła ze szczególnym uwzględnieniem prac małemah/cznych, Kraków 1884.
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stosow anie, podarow ał cztery  zestaw y kostek w różne miejsca. Po jednym  
otrzym ała szkoła akadem icka N ow odw orsk iego  i szkoła T uch olsk a12. Kostki 
m etalow e podarow ał Brożek W alentem u R aczkow skiem u13, sw em u p rzyjacielo­
wi. E gzem p larz  czw arty  otrzym ał Franciszek Z ajerski14, m atem atyk , z którym  
Brożek u trzym y w ał korespondencję. Podręcznik  A rithm etica In tegrorum  w yk o­
rzystyw an y był do w ykładów  w A kadem ii K rakow skiej15 w latach 1 6 4 8 -1 6 5 6 ,  
o czym  św iad czy  spis tem atów  w ykładów  m atem atyki zach ow an y z tego okresu. 
W  XVII w ieku, m im o zd ecyd ow an ego regresu  w m atem atyce polskiej, pojaw iło  
się kilka w artościow ych  dzieł. L ogarytm y zostały opisane jedynie w niektórych  
z nich. Do najw artościow szych należy zaliczyć A rithm etica Integrorum  Jana Brożka, 
w ydaną w Gdańsku pracę Piotra C rügera Praxis T rigon om etriae logarithm icae cum  
Logarithm oru m  T abu lis  oraz Joachim a S tegm ana, rektora A kadem ii w  Rakow ie, 
In stitu tion u m  m athem aticarum  libiri II z 1630 roku.
12 Obie szkoły należały do tzw. kolonii uniwersyteckich. Szkoła Tucholska była 
szkołą parafialną, uposażoną przez Bartłomieja Nowodworskiego (1545-1625) w 1621 roku 
jako zakład filialny.
13 Walenty Raczkowski, sekretarz królewski, przyjaciel Brożka, który pomagał mu 
finansowo po utracie takowej pomocy ze strony prymasa Wawrzyńca Gembickiego. 
Prymas W. Gembicki wstrzymał dotację na rzecz Brożka, gdy ten odmówił stanowiska 
lekarza przybocznego prymasa.
14 Ks. Franciszek Zajerski (1568-1631), absolwent Akademii Krakowskiej, dr teo­
logii, biskup, profesor szkoły kolegiackiej w Ołyce, założonej przez Albrechta Radziwiłła 
z inicjatywy F. Zajerskiego. Przyjaciel Brożka, jest autorem tekstów matematycznych za­
chowanych w rękopisie.
15 J. N. Franke, ]an Brożek...
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Kostki, ze w zględu na p rostotę w posługiw aniu się i taniość w yk on ania, 
szybko zn alazły uznanie w e w szystkich sferach zain teresow an ych  obliczeniam i. 
B ardzo w cześnie pojawiły się też pierw sze m odyfikacje p rzyrząd u . N ajw cześ­
niejsza z nich d otyczyła sposobu ułożenia rzęd ów  liczb na w szystkich  ścian k ach  
kostek w tym  sam ym  kierunku, a nie w dw óch  przeciw ległych , jak w ykonał to  
N apier.
D rugą innow acją, szybko p odch w ycon ą przez w yk on aw ców , b yło w p ro ­
w ad zen ie podstaw ki odczytow ej ułatw iającej rów ne układanie kostek. P rak ty cz ­
nie w iększość zach ow an ych  do dziś egzem p larzy  to w ersje już z tym i zm ianam i. 
Były to ulepszenia nie m ające znaczenia dla zasad y  działania p rzyrząd u  — sta ­
now iły jedynie zm iany ułatw iające pracę.
Istotna m odyfikacja p rzyrząd u  znana jest z pośm iertnie w ydanej p racy  
m atem atycznej jezuickiego m atem atyk a G aspara Schotta (1 6 0 8 -1 6 6 6 ) w  1668  
roku. Schott zastąpił prostopadłościenne kostki cylindram i. N a k ażd ym  cylin ­
drze um ieścił wyniki m nożenia dla liczb w zakresie 0 -9 . C ylindry osad zon e  
zostały w d rew nianym , zam yk an ym  pudełku. N a w ieku pudełka, dla u łatw ienia  
w yk on yw an ia działań pośrednich, u m ieszczona była tabela d odaw ania. W  takim  
rozm ieszczeniu  w yb ór p oszczególnych cyfr danej liczby polegał na ob racan iu  
w alców .
Inna m odyfikacja kostek —  to próba zastosow ania tarcz p rzez  Sam uela  
M orlanda w 1673 roku. P rzyrząd  składał się z wielu tarcz z naniesioną tabliczką  
m nożenia na obw odzie każdej z tarcz. W yniki m nożenia pojaw iały się od dzieln ie  
jako jedności i dziesiątki, co w ym agało  dodatkow ej operacji d odaw ania. Z god n ie  
z pom ysłem  M orlanda, z pudełeczka z tarczam i w ybierano krążki z  cyfram i 
stanow iącym i m nożną i n akładano je na pionow e ośki. N astępnie nakładan a  
była przesłona i każdą tarczę przekręcano tak, aby w przesłonie w id oczn a była  
cyfra m nożnika. O dczytane iloczyny cząstkow e sum ow ano i te sam e czynności 
p ow tarzan o  z d ru gą cyfrą m nożnika. P rzyrząd  nie zyskał uznania u ży tk o w n i­
ków, poniew aż praca z tą m aszynką była bardziej skom plikow ana i d łu go trw ała  
niż p rzy użyciu kostek. C oraz częściej zresztą już pod koniec XVII w ieku m ożn a  
była zakupić d rukow aną tabliczkę m nożenia. U rządzenie M orlanda, ch oć nie­
udane, było jedną z kilku prób skonstruow ania m echanicznej m aszyn y do licze­
nia z w yk orzystaniem  cylindrów  N apiera.
Jedną z pierw szych konstrukcji był zegar liczący W ilhelm a S chick ard a  
(1 5 9 2 -1 6 3 5 ) d atow an y na 1623 rok. W ilhelm  Schickard, syn m istrza stolarsk iego  
z małej wioski w W irtem bergii, dzięki p om ocy ze strony rodziny, uzyskuje  
m agisteriu m  z teologii na uniw ersytecie w  Tybindze. Kilka lat później zostaje  
dziekanem  w N ürtingen, gdzie spotyka się z b ędącym  tam  p rzejazd em  Joh an - 
nem  K eplerem . Kepler, o tw arty  na w szystko, co now e, bez żad n ych  u czu ć  
zazd rości w  stosunku do innych u czonych , pozostaje przez resztę sw ego życia  w  
bliskiej przyjaźni z m łodym  Schickardem . Schickard w iedział, że K epler pracuje  
nad tablicam i ru ch u  planet. C hcąc ulżyć Keplerow i w żm u d nych  obliczeniach , 
Schickard konstruuje p ierw szą m aszynę liczącą. Pisze w liście do w ielkiego
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Ryc. 5. Kolejne etapy rozwoju kostek Napiera. Wg [2]
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u czonego i sw ego przyjaciela: "m echanicznie próbow ałem  zrobić to, co ty w y ­
konujesz ręcznie, i zb ud ow ałem  m aszynę, która natychm iast, autom atycznie  
przelicza zad ane liczby, dodaje, odejm uje, m noży, dzieli [...] Skakać będziesz  
pew nie z radości, gdy zobaczysz, jak przenosi ona liczbę dziesiątek i setek lub 
też ujmuje ją p rzy odejm ow aniu"16. W pół roku później Schickard posyła do  
Keplera szkic m aszyny z dokładnym  jej opisem .
U rząd zen ie , jak pisał sam  k onstru ktor, u m ożliw iało w yk on yw an ie cz te ­
rech  p o d staw o w y ch  działań  ary tm etyczn y ch . C zęść górn a m aszyn y m ieściła  
w sobie sześć cylin d rów  n apierow skich . C zęść ta służyła do w sp o m agan ia  
p rzy  m n ożen iu , ru ch om e listw y ułatw iały  od czyt w yników  cząstk o w y ch , które  
były w yk o rzy sty w an e w d alszych  obliczeniach. W części środkow ej zn ajd ow ał 
się su m ato r d w u k ieru n k ow y do w yk on yw an ia d od aw an ia i od ejm ow ania. 
S u m ator ten był całkiem  n ow atorskim , p ierw szym  rozw iązan iem , które w sp o­
sób m ech an iczn y  realizow ało  p rzeniesienie w artości jedności do dziesiątek. 
S chickard  zasto so w ał tu tzw . koła p ośrednie, d ziesięciozębow e, p oru szan e  
jed n ym  zęb em  tarczy  zapisow ej. T arcza  um ieszczon a była m iędzy d ziew iątk ą  
a zerem  i jeden obrót koła p ośred n iego  p ow od ow ał za p o śred n ictw em  tarczy  
obrót koła p ołożon ego z lewej o jedną dziesiątą obrotu. W  m aszyn ie S chick ard a  
zn ajd ow ało  się pięć kół p ośred nich . W  p odstaw ie m aszyn y  m ieściła się 
„p am ięć czaso w a" do zap isu  w yników  z p oszczególn ych  etap ów  obliczeń. 
Nie zach o w ał się ani bardziej szczegółow y opis u rząd zen ia , ani inform acje  
na tem at p ow od ó w  p o żaru , który zn iszczył m aszynę. Schickard żył w cz a ­
sach  w ojny trzydziestoletniej (1 6 1 8 -1 6 4 8 ), p o d czas której W irtem b ergia  
w iele u cierp iała , nękana rów nież zarazam i. O fiaram i zarazy  była także ro d zin a  
S ch ick ard a, jego żon a, trzy córki, słu żący , a na końcu sam  W ilhelm  
S ch ick ard 17.
M aszyna, choć bard zo obiecująca w swej konstrukcji, nigdy nie ujrzała  
św iatła dziennego. Jak pisze Schickard w liście do K eplera, spłonęła w lutym  
1624 roku w raz z w yp osażen iem  w arsztatu  m echanika Johanna Pfistera, który  
był jej w yk on aw cą. Schickard nigdy już nie był w stanie od bu d ow ać sw ego  
zegara liczącego. Co więcej, m gła tajem nicy nad tą m aszyną rozpościerała się do  
p ołow y XX w ieku, kiedy to po raz pierw szy odnaleziono dw a rysunki tegoż  
zegara  w  d w óch różn ych  m iejscach: w Stuttgarcie i w Pułkow ie. P ierw szy z nich  
stuttgarcki znaleziony został w 1935  roku przez niem ieckiego historyka dr. 
Fran za H am m era. D rugi rysunek zegara odnalazł ten sam  b adacz ponad d w a­
dzieścia lat później w  m ateriałach  stan ow iących  część spuścizny po K eplerze p o­
zostającej w  Rosji. M ateriały te kupione zostały w sto lat po śm ierci Johanna
16 Cytat zaczerpnięty z książki Roberta Ligonnière, Prehistoria i historia komputerów, 
Zakład Narodowy im Ossolińskich, 1992, s. 25.
17 Z rodziny Schickardów pozostał jedynie syn, który wydał pośmiertnie dzieła 
lingwistyczne swego ojca.
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Keplera przez cesarzow ą rosyjską K atarzynę II i p rzekazane po II wojnie do  
arch iw u m  obserw atorium  w Pułkow ie18.
Ryc. 6. Dwa szkice maszyny liczącej wykonane przez Schickarda, znalezione w spuściźnie 
po Keplerze w Pułkowie (po lewej) i w Stuttgarcie (po prawej). Wg [2]
Z eg ar liczący Schickarda był najw ażniejszym  urząd zeniem  m ech an icz­
n ym , którego konstrukcję prób ow an o częściow o op rzeć na w alcach  N apiera. 
W szelkie późniejsze p rzyrząd y w yk orzystyw ały  już p rzede w szystkim  m ech a­
n iczne układy zazębiających się kół lub inne rozw iązan ia realizując system  au to ­
m atyczn y ch  przeniesień. W  m iarę w p row adzan ia m echanicznych m aszyn liczą­
cy ch  kostki N apiera straciły znaczenie jako p rzyrząd  przyspieszający m nożenie. 
P ozostały  w ciąż istotną p om ocą w nauce arytm etyki na poziom ie p od staw o ­
w ym . P rak tyczn e użycie kostek m iało miejsce do końca XVIII wieku.
Dłużej przetrw ały inne przyrząd y obliczeniow e, które były zw iązane z oso­
bą Johna N ap iera, poprzez w ykorzystanie zasad y  logarytm ów . Takim  p rzy rzą ­
d em  był suw ak, pierw szy raz skonstruow any w Anglii w 1620  roku przez  
W illiam a G untera (1581 -1621 ). Do jego u życia konieczny był cyrkiel do od ­
kładania odcinków . W ersję unow ocześnioną z d w iem a skalam i podał W illiam  
O u gth red  (1574 -1660 ) w 1632 roku. P rzyrząd  stosow any był do szybkich, lecz
18 Odnalezienie tych cennych archiwaliów rzuciło inne światło na utarte w historii 
nauki stwierdzenie, że konstruktorem pierwszej maszyny liczącej był Blaise Pascal w 1642 
roku. Obydwie konstrukcje powstawały niezależnie, obydwie też posiadały zasadnicze 
różnice w budowie. Szczegółowy opis obu maszyn przedstawiony jest w: R. Ligonnière, 
Prehistoria...
104 EWA WYKA
przybliżonych obliczeń. W  form ie praw ie niezm ienionej przetrw ał do lat sied em ­
dziesiątych  n aszego w ieku, kiedy to został w yp arty  z użycia przez p od ręczn e  
kalkulatory elektroniczne. W  ten sposób ostatecznie zakończyła się rola na- 
pierow skich p rzyrząd ów  obliczeniow ych w historii nauki.
Kostki N apiera już od lat są zaliczane do obiektów  o ch arak terze m u ze­
alnym . O becnie każde szanujące się m uzeum  nauki zaczyn a grom adzić suw aki, 
które choć zapom niane, do dziś znaleźć jeszcze m ożna w  szufladach in żyn ier­
skich biurek. P rzyrząd y  te stają się eksponatam i m uzealnym i o ch arak terze  
edukacyjnym , będąc d ow od em  przem ijających m etod obliczeniow ych. A spekty  
m uzeologiczne z czasem  dom inują w nich nad użytkow ym i.
H istoryczn y instrum ent naukow y traktow any winien być w tych sam ych  
kategoriach, co i dzieło sztuki. Dla dzieła sztuki w ażna jest w ięc sygn atu ra  — 
w przyp adk u  instrum entu —  w yn alazca i w ytw órnia.
Poziom  artystyczn y dzieła — to dla instrum entu precyzja skali, d ok ład ­
ność, n ow atorstw o rozw iązań  technicznych. Nie bez znaczenia jest też strona  
estetyczna. W czesne instrum enty naukow e to, oprócz precyzji w ykonania, p ra w ­
dziw e dzieła sztuki rękodzielniczej. W  tych też kategoriach należy spojrzeć na 
zestaw  kostek N apiera zakupiony do zbiorów  naukow ych M uzeum  U n iw ersy­
tetu Jagiellońskiego.
Jest to bez w ątpienia jedyny w Polsce egzem p larz tego p rzyrząd u . W yk o­
nany został w Londynie z końcem  XVII wieku. Kostki w ykonane są z d rew n a  
o w ocow ego, zam ykane w drew n ian ym  pudełeczku z zasuw ką. Jest to typ ow y  
m odel angielski, z podstaw ką o d czy to w ą19. Na pudełku zach ow ały się o ry g i­
nalne zdobienia w kształcie geom etryczn ych  figur oktagonalnych. W zór ten sto­
sow an y był na pudełkach z końcem  XVII wieku przez londyńskich w ytw ó rcó w . 
Potw ierdza to w czesne d atow anie p rzyrząd u . Z achow ane w m uzeach św iato ­
w ych egzem p larze kostek nie są sygnow ane. Ich w ykonanie nie w ym agało  p racy  
profesjonalnych m echaników  czy rzem ieślników , którzy zw ykle podpisyw ali 
sw e dzieła. Z estaw  ze zbiorów  uniw ersyteckich też nie jest sygnow any. Stanow i 
on jednak oryginalny kom plet, bow iem  każda z kostek m a w ybity n um er „ 5 " , 
naniesiony przez w ykonaw cę. Stan zachow ania i w ykonanie staw iają ten zestaw  
na tym  sam ym  poziom ie, co egzem p larze z tak prestiżow ych m u zeów , jak 
Science M useum  w Londynie, m uzea nauki w O xford i C am bridge czy N ational 
M useum  of Scotland w Edynburgu.
19 Podstawka odczytowa, jak i jedna kostka nie są oryginalne.
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